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gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Obszernie przedstaw ił au to r przebieg redukcji arm ii litew skiej, dochodząc do 
wniosku, że w  skutek  opóźniania operacji przez sprzysięźonych zdołano ją  w ykonać 
zaledwie w 24°/o oraz polem izując z W. T o k a r z e m ,  k tó ry  pochopnie uznał ją  
za dokonaną jeszcze przed w ypadkam i w ileńskim i. Z satysfakcją konsta tu je  autor, 
że obie akcje w erbunkow e — rosyjska i p ryw atna Szymona Kossakowskiego, k tóry  
usiłował ze zredukow anych żołnierzy sform ować pryw atną milicję — zakończyły 
się fiaskiem . Pow stanie w  Szawlach. w ypadki w ileńskie i pow stanie w Zabłudow ie 
stanow ią tem at drugiej części książki. Do tem atyki politycznej i w ojskow o-organi- 
zacyjnej dochodzą tu  studia nad poszczególnymi bitw am i i potyczkami. Zagadnie­
nia te  podane są w  sposób przystępny, zrozum iały dla każdego czytelnika, a przy 
tym  żywy i obrazowy. Książkę kończy opis egzekucji Szymona Kossakowskiego. 
Czy można liczyć na tom  drugi: dzieje pow stania na Litwie?

P raca oparta  jest głównie na źródłach krajow ych. Zagranicą au tor p rzeprow a­
dził kw erendę w  m oskiewskim  CGAOR. M ateriały  w ileńskie zostały spożytkow ane 
za pośrednictw em  w ydaw nictw a źródłowego A. E n g l a  oraz przedwojennych p u ­
blikacji innych badaczy. Obszernie w ykorzystane zostały w ydaw nictw a źródłowe, 
pam iętniki, a zwłaszcza prasa. Na podkreślenie zasługuje tru d  autora, k tó ry  rów no­
legle z w ykładem , w  przypisach, zestawił biogram y postaci w ystępujących w  tek ­
ście. W szkicach tych znalazło się sporo uzupełnień i sprostow ań do artyku łów  
zamieszczonych w „Polskim  Słow niku B iograficznym ”, a także w iele sylw etek osób, 
k tóre w  PSB nigdy się nie znajdą. M om entam i dziwią jednak  te same inform acje 
podaw ane w tekście głównym i w przypisach (np. s. 35—37).

Książka w ydana została starannie; może najsłabiej w ypadła korekta. W alory 
jej podnosi dobry pap ier i ilustracje. U zupełniają ją  bibliografia, rozszerzony indeks 
osób oraz skorowidz geograficzny. P rzy nakładzie 5 tys. egz. książka m iała szanse 
w yjść poza grono zawodowych historyków  i spopularyzow ać sprzysiężenie Ja s iń ­
skiego. Za to również należy się autorow i i w ydaw nictw u podziękowanie.

Ł. K.

Tadeusz O r a c k i ,  S łow nik  biograficzny Warmii, Mazur i Powi­
śla X I X  i X X  w ieku  (do 1945 roku),  In sty tu t W ydawniczy PAX, W ar­
szawa 1983, s. 349.

Blisko tysiąc biogram ów  osób związanych z regionem  m azursko-w arm ińskim  
jest efektem  im ponującej kw erendy archiw alnej i bibliotecznej oraz niestrudzonego 
zbierania re lacji osób żyjących. N iew ielka stosunkowo liczba arkuszy w ydaw ni­
czych, k tó rą  dysponow ał au to r skłoniła do m aksym alnego ograniczenia objętości 
haseł; „Słownik” m a zatem  charak ter leksykonu. N iestety w ydaw nictw o PAX nie 
zdecydowało się na w łączenie m ateriałów  dotyczących osób działających przed X IX  
w iekiem ; ukażą się one osobno jako „Słownik biograficzny W arm ii, P rus K siążę­
cych i  Ziemi M alborskiej od połowy XV do końca X V III w ieku” nakładem  olsztyń­
skiego „Pojezierza”.

N iniejsze wydaw nictw o obejm uje osoby żyjące i zaw iera inform acje po 1982 rok, 
co stanow i poważne uzupełnienie PSB i to nie tylko w  ram ach  liter, k tórych do­
tychczas nie opracowano. Podstaw ow ą grupę osób umieszczonych w  słow niku 
T. Orackiego stanow ią polscy działacze ku ltu ra ln i, ośw iatowi i polityczni. A utor 
zdecydował się rów nież poszerzyć jego zakres o ludzi polsko-niem ieckiego pog ran i­
cza ku ltu ra lnego  a także renegatów , szkodzących polskości na W armii, M azurach 
i Powiślu. D yskusyjne jest natom iast w prow adzenie do w ydaw nictw a „biogram ów 
niem ieckich działaczy ruchu robotniczego w  P rusach  W schodnich oraz p rzedstaw i­
cieli ku ltu ry , l i t e r a tu r y ------- i nauki, k tórzy z sym patią, a niekiedy z w yraźnym
poparciem  odnosili się do Polaków  i spraw y polskiej na terenie P rus W schodnich”
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(s. 7). .Wątpliwości mogą rów nież pow stawać przy  postaciach, które żyły i pracow ały 
gdzie indziej, choć m iały w swej biografii m azurski czy w arm iński epizod. W po­
dobnych przypadkach T. Or а с к i trzym a się konsekw entnie zasady, by in fo r­
mować czytelnika jedynie o owych powiązaniach, pom ijając pozostałą część życio­
rysu. Przykładem  mogą być np. biogram y S tefana Żeromskiego, Jan a  Kasprowicza 
i M elchiora W ańkowicza. Zasada ta  jest na ogół konsekw entnie stosowana, choć 
można by spierać się o n iek tóre postacie (np. chyba nie tak  wiele w ynikało dla 
W arm ii i M azur z fak tu , że Ju lian  Klaczko studiow ał w  K rólewcu zaś Eustachy 
Tyszkiewicz opublikow ał w  1864 r. parostronicow y opis swej wędrówki po tych 
terenach). Przyjęcie jej w raz z zasadą słownikowej beznam iętności k ry je  przy tym  
pewne pułapki. Oto np. w biogram ie Jędrzeja G iertycha, w istocie zasłużonego dla 
polskości ziem o których m ow a (przed w ojną był on m. in. referentem  do spraw  
m niejszości polskiej w Niemczech przy MSZ oraz a ttach é  konsularnym  RP w Ol­
sztynie) czytam y np : „Po w ojnie osiadł w Londynie, gdzie mimo trudnych  w aru n ­
ków m ateria lnych prow adził ożywioną działalność społeczną, wydawniczą i p isa r­
ską. Bronił m. in. naszych praw  do ziem zach. i płn., prow adząc rzeczowe polem iki 
zarówno z senatoram i am erykańskim i jak  i rew izjonistam i niem ieckim i”. Dalej 
wym ienia się ty tu ły  licznych książek i broszur G iertycha nie inform ując o ich po­
ziomie i nie charak teryzując poglądów autora. Podobnie p rzedstaw iają się infof- 
m acje o w ielu innych działaczach narodow ych; dla rów now agi m ożna przytoczyć 
rów nie „obiektyw istyczny” biogram  Adam a Ciołkosza. Nie idzie tu  o sugestię re ­
zygnacji z czysto inform acyjnego charak teru  w ydaw nictw a, k tóre należy ocenić 
bardzo wysoko, ani o przekraczanie tytułow ej cezury 1945 r. A utor nie szczędzi 
nota bene superlatyw ów  w  opisie zasług poszczególnych osób dla regionu, zatem  
rozsiane tu  i ówdzie akcenty  krytyczne nie byłyby niewłaściwe.

A. S.

Jean  T r a n i e ,  Ju an  Carlos C a r m i g n i a n i ,  Les Polonais de 
Napoléon. Éditions Copernic, P aris 1982, s. 184, ilustr.

Sous les drapeaux étrangers, presque sur toute la terre, ce soldat ne com battit 
que pour sa patrie! Takim  m ottem , zaczerpniętym  ze s ta re j ryciny, opatrzyli a u to ­
rzy swoją w spaniałą książkę-album  o polskim pułku szwoleżerów gw ardii N apo­
leona. Pracę rozpoczyna kró tk ie przedstaw ienie realiów  politycznych Polski i E u­
ropy z przełom u XVIII i X IX  wieku, począwszy od insurekcji kościuszkowskiej 
i trzeciego rozbioru, poprzez w ojnę 1806 roku i pogrom Prus, w kroczenie w ojsk 
napoleońskich na ziemie polskie, kam panię w P rusach  Wschodnich, aż do form o­
w ania pułku szwoleżerów n a  mocy dekretu  cesarskiego z dnia 6 kw ietnia 1807 roku. 
U zupełnieniem  zarysu tych w ydarzeń jest m apa sy tuacji politycznej Europy om a­
wianego okresu. Dalsze rozdziały dotyczą już działań m ilitarnych  szwoleżerów — 
przem arszu pułku przez Niem cy i F rancję  do H iszpanii i w alk  za P irenejam i. W iele 
m iejsca poświęcono tu  szarży pod Som osierrą, przedstaw ionej w praw dzie z p ew ­
nym i uproszczeniam i, lecz z oddaniem  należnej polskim  żołnierzom chwały. N a­
stępnie omówiono uczestnictw o lekkokonnych w  w ojnie z A ustrią w  1809 roku 
w bitw ach pod Essling i W agram  oraz spraw ę ich w yposażenia w  lance. Dalsza 
n a rrac ja  przedstaw ia ponow ne działania w H iszpanii w  la tach  1810—1811 i kam pa­
nię rosyjską 1812 roku, co ukazano nie tylko w  odniesieniu do sam ych szwoleże­
rów. A utorzy podkreślili doskonałą‘fsłużbę Polaków  i postaw ę pułku w w alkach, 
przem arszach, działaniach rozpoznawczych i osłaniających, zarówno w  pochodzie 
do Moskwy, jak  i w  niezw ykle trudnych  w arunkach  zimowego odw rotu. K olejny 
rok 1813 to dla lekkokonnych decyzja o wyborze w ierności Napoleonowi, udział


